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-------------- P rzedpłata : --------------
Kr ,.l5zieumk Pomorski" wraz z dodatkami „Rolnik", „Anioł 
Stróż”, „Ognisko Domowe” i „Dodatkiem niedzielnym”. — 
W ekspedycji miesięcznie 2.20 zł — z odnoszeniem 2.30 zł — 
w agencjach po za Chojnicami 2.30 zł — z odnoszeniem 2,45 zł 
•— przez pocztę 2.54 zł — w ekspedycji kwartalnie 6,60 zł., 
przez pocztę już z odnoszeniem 7,62 zł — W razie wypadków 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w nakładzie, strejków itp. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci 
nie mają prawa domagania się niedostarczonych numerów.

łledskcłs I SJsinlsSfscla: C&slaltt, ei. Cztactewka 13.
Poczto w* konto czekowe 201 032 

Konto bankowe: BaAk Powiatowy, Chojnice.
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice.

Tel. 44 Adres telegr. „Dziennik Pomorski*. Skryt. poczt. 33

— -----------  Ogłoszenia s ----------------
Ogłoszenia na 4-tej stronie 6 łamowej od wiersza petyt. lub 
jego miejsce 15 gr, na 3-ej stronie 6 łam. 26 gr, na 2-ej stronie 
6 łam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich.
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk

ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poi.

Ojciec w .o sprawach kościoła.
Z okazji mianowania kardynałami nuncjusza pa­

pieskiego w Warszawie Lauriego oraz acybiskupa tu 
ryńskiego papież wygłosił bardzo znamienne przemó­
wienie. I lak po przypomnieniu szczegółowych wy 
darzeń roku bieżącego, a mianowicie beatyfikację, 
kongres eucharystyczny w Chicago, uroczystość 0 0 .  
Franciszkanów itd., pctępił ponowne prześladowania 
religijne w Meksyku, występując przeciwko ich okru­
cieństwu

Prześladowania te według ostatnich doniesień 
stały się jeszcze okrutniejsze. Następnie Papież wspom­
niał o działalności „Action Francaise", (organ monar- 
chistyczny w Francji) która utrzymuje w podnieceniu 
umysły Francuzów i przytaczając jej dawne oświad 
czenie, dodał, że katolikom nie dozwolone jest przy­
łączyć się i współdziałać z programami i szkołami 
stawiającemi politykę przed religją. Pozatem katolikom, 
niedozwolone jest udzielać poparcia, czytać i sprzyjać 
dziennikom, pozostającym pod kierownictwem ludzi, 
których publikacje podlegają potępieniu z punktu wi­
dzenia dogmatu i moralności katolickiej (odnosi się to 
oczywiście i do Polski dop. red ).

Italja również musiała zapoznać się z burzami. 
Pierwszą z nich jest wybuch oburzenia i przerażenia 
z powodu szaleńczego zamachu na życie człowieka, 
który z taką energją kieruje losami kraju. Gdy życie 
Hkiego człowieka znajduje się w niebezpieczeństwie, 
tern samem niebezpieczeństwo zagraża całemu krajowi. 
Opatrzność Boska, która działa tutaj w sposób wprost 
uderzający, sprawiła, że ta pierwsza burza mogła być 
niezwłocznie rozwiana przez poryw radości dziękczynnej 
z powodu uniknięcia zamachu.

Ojciec św. żywo ubolewa następnie, źe podczas 
gdy on, biskupi i księża oraz wszyscy wierni łączyli 
się w modłach dziękczynnych, dokonywano w tym 
czasie gwałtów przeciwko osobom, rzeszom instytu* 
cjom, nie oszczędzając świętości domów Bożych, suto 
rytetu duchownych, prześladując najwierniejszych ka­
tolików, którzy przez swoją wiarę i religję są najsoli- 
darniejszymi i najgzrętszyml obrońcami ładu i spokoju 
społecznego. Wiemy, że zostały wydane surowe za­
rządzenia w celu zapobieżenia oraz ścigania i karania 
wszelkich gwałtów'. Radujemy się z powodu tych 
mądrych zarządzeń rządu. Zdaje się, że istniały jakieś 
tajemnicze pogróżki przeciwko organizacjom i dziełom 
akcji katolickiej. Zdaje się, źe istniało niebezpieczeń­
stwo dla sprawy w\ chowania młodzieży w duchu 
chrześcijańskim. Zdaje się, ujawniają się koncepcje 
państwowe, niezgodnie z koncepcją katolicką. Zdaje 
się, źe pomimo różnych rozporządzeń niektóre osoby 
nie mogą się pozbyć dawnego sekciarstwa i pozostają 
wrogami społeczeństwa i religjf. Miejmy nadzieję, iż 
nie będą istniały na przyszłość motywy dla czynienia 
podobnych spostrzeżeń, źe ustąpią wszelkie powody 
do nieufności i że nastąpi całkowita współpraca oraz 
zgoda dla dobra i dla wspólnej pomyślności.

Nasonl I Żydzi.
Głową masonerji w Polsce jest Andrzej Strug 

powieścloplsarz, który w tych dniach święcił dwudzie­
stolecie swej pracy pisarskej. Wodzowi masonerji 
oddał hołd żydowski „Nasz Przegląd w sposób na­
stępujący.

„Andrzej Strug nietylko jest znakomitym pisarzem 
stoi on również na czele tego zastępu ludzi najszla 
chetniejszych, którzy w Polsce bronią zasad tolerancji, 
demokracji, równouprawnienia wszystkich ludzi, bez 
względu na ich pochodzenie, przekonania czy narodo* 
wość. To człowiek z zastępu pierwszego Prezydenta 
Polski śp, Gabrjela Naiutowicza.
£1 „Zydostwo ma dobrą pamięć i nigdy nie zapomni 
Strugowi jego wystąpienia w roku 1919. Szalał wtedy 
antysemityzm, reakcja podżegała masy przeciw Żydom, 
we Lwowie nie otrząśnięto się jeszcze z przerażenia 
po słynnych „wypadkach*. Prasa endecka szczuła 
przeciw Żydom, terror moralny był tak silny, ze za­
mykał usta nawet ludziom z obozu demokratycznego. 
Wówczas Andrzej Strug śmiało wystąpił przeciw hecy 
antysemickiej. Potępił chuligaństwo. Nie zląk się 
terroru.

Strug żył od nas zdała, nie znał nas bliżej. Ale, 
wówczas stał się nam bliskim.

M i c e ,  Środo 29 grudniu 1926 r

Znowu zakusy niemieckie.
O losach Litwy. — Hiszpania wraca do normalnego życia parlamentarnego. — Prze­

śladowanie bolszewickie w Gruzji. — Drobne wiadomości
Za jaką cenę zdobyć sobie możemy przyjaźń 

niemiecką. Polska Agencja Telegraficzna podaje ar 
tyku! niejakiego Kurta Hillera, zamieszczony w Berli- 
ner Tageblacie, w którym m. i. znajdują się takie 
ustępy:

— Obojętne jest, czy dane terytorjum między 
dwoma Państwami, posiadające ludność mieszaną 
należy do jednego lub drugiego z tych państw, byle 
tylko prawa mniejszości narodowej były zabezpieczone. 
(?) Nie widzę też tragedji w przyznaniu Polsce Kato 
wic, Huty Królewskiej oraz innych przez Niemców, 
zamieszkałych odcinków G. Śląska, gdyż są to dro 
bnostki, o ile chodzi o kardynalną sprawę, o sprawie­
dliwość w wyźszem znaczeniu.

Niesprawiedliwe jest natomiast oddarcie Prus 
Wschodnich od Rzeszy przez stworzenie t. zw. kory­
tarza morskiego. O pakcie wschodnim, któryby za 
gwarantował granice G. Śląska, moźnaby pomówić. 
Pakt wschodni natomiast, któryby obejmował również 
gwarancję w stosunku do korytarza, musi być odrzu 
eony. Wskrzesić należy napowrót dawne prowincje 
Zachodnich Prus i połączyć Prusy Wschodnie z Rzeszą.

P. Hrller domaga się dalej, by Polska za cenę 
stałej przyjaźni politycznej i gospodarczej z Niemcami 
zgodziła się na odstąpienie korytarza.

— Polacy, 'pisze dalej p. Hiller, nie mieszkają 
nad Bałtykiem, więc nie należy im się korzystanie 
z tego pobrzeźa. Tylko za cenę dobrowolnego wy 
rzeczenia się na rzecz Niemiec korytarza Polska będzie 
mogła zapewnić sobie wieczyste posiadanie Poznań­
skiego i G Śląska ; w przeciwnym razie nie jest to 
zagwarantowane

Protest prezesa Kalondera Dr. Łukaschek upra­
wiający w myśl wskazówek kanclerza Marksa szpiego 
stwo na G. Śląsku — jak ostatnio się wydało — usi 
łował zwalić winę na swego przełożonego prezesa 
komisji mieszanej Kalondera twierdząc,, że ten był w 
tajemniczony w niektóre szczegóły ostatnio wykrytego 
szpiegostwa, Kalonder przeciw temu twierdzeniu sta 
nowczo protestuje.

Jaki los czeka Litwę Pismo francuskie „Ere 
NoUYelle" zamieszcza artykuł p. Charles Henry’ego na 
temat orjentacji polityki litewskiej. Streścimy dzieje 
powstania w czasie wojny Państwa Litewskiego pod 
skrzydłami Niemiec przy czynnym udziale przywódców 
ostatniego przewrotu Smetony i Wałdtmarasa, p. 
Henry oświadcza.

— Zmiana osób u steru nie uratuje Litwy od 
nieuniknionej katastrofy gospodarczej jeżeli stosunki 
z Polską nie wejdą na drogę normalną. Jedynie do 
puszczenie spławu na Niemnie oraz tranzytu polskiego 
może przywrócić Litwie pożądaną równowagę gospo

darczą. Są to względy poważniejsze niż śiepa niena­
wiść wzgłędfem Polski i służenie naprzemian za n a ­
rządzie Rosji i Niemiec. Zamachowcy boją się za­
machu. Donoszą z Kowna, Minister Spraw Wewnę 
trznych p. Austejkls oświadczył, źe pierwszem zadaniem 
Rządu jest zlikwidowanie niebezpieczeństwa bolszewic 
kiego wewnątrz kraju. Rząd będzie zwalczał bezrobocie 
przeprowadzając szereg robót publicznych. Stan 
wojenny craz ciężary po łątkowe utrzyma Rząd do 
czasu, gdy zniknie niebezpieczeństwo rozruchów lewi 
cowych, a życie w kraju wejdzie ns normalne tory.

Kowieńska policja polityczna aresztowała około 
250 osób, w tern cały zarząd partji komunistycznej. 
Szereg gazet zostało skonfiskowanych jak Memeler 
Dampfboot, Siewodnia, Rigasche Rundschau i inne.

Poseł niemiecki w Kównie stanowczo zaprotesto 
wał przeciw uciskowi pism niemieckich w Kłajpedzie.

Ks. Karol rumuński były rumuński następca 
tronu opuścił Paryż Dziennik wyraża domysł, źe ks. 
Karol udał się do Bukaresztu.

Ułaskawienie skazanych w Laudau. Prezydent 
Republiki Francuskiej podpisał w sobotę dnia 25 bm. 
dekret w myśl którego wszyscy podsądni Niemcy ska 
zani przez francuski sąd wojenny w Landau zostali 
ułaskawieni.

Król hiszpański a dyktator itivera. Król hisz­
pański Alfons w wywiadzie z przedstawicielem „Figaro" 
oświadczył, że kieruje sprawami państwa z całkowitej 
zgodzie z generałem Pimo de Rivera, Zwołanie p3r 
lamentu będzie stanowiło pierwszy krok w kierunku 
przywrócenia sytuacji normalnej, albowiem istniejący 
od trzech lat system rządów był jedynie akresem 
przejściowym.

Pangalosy pójdą pod sąd. Z Aten donoszą, źe 
rząd zadecydował postawić byłego dyktatora Fanga 
losa przed trybunałem stanu.

Terror w Gruzji (Rosja). Wobec obaw żywionych 
przez koła rządowe przed możliwym wybuchem no 
wego powstania w Gruzji, w Tyfiisie i okolicach za 
ostrzono terror wobec elementów podejrzanych o wrogi 
stosunek do władzy sowieckiej. Działalność GPU na 
tych terenach wykazuje dawno niewidzianą intensyw 
ność. przyczem dokonano w ciągu dni ostatnych roz­
strzeliwań. Rozstrzeliwania były dokonywane często 
kroć bod pozorem walki z bandytyzmem.

W północnych okolicach Czarnego morza szaleją 
burze, które zatopiły kilkanaście parowców.

Z Chin. Wojska generała Wu Pej Fu poniosły 
nowe porażki w walkach z armją gen. Fenga.

Na terenie zajętym przez wojska kantońskie pow­
tórzyły się ekscesy przeciwko europejczykom.

Rzym pod Śniegiem.
Południe Europy nawiedziła w tym 

roku niezwykle ostra zima.
Na rycinie widzimy plac przed koś­
ciołem św. Piotra w Rzymie pod gru 

bym całunem półnoeuego gościa.



„Dziennik Pomorski'*
wraz z dodatkami

„Niwa Pom orska, A n io ł S tróż, 
R oln ik  i O g n isk o  D o m o w e-

na miesiąc styczeń kosztuje:
w ekspedycji naszej zł. 2,20
z odnoszeniem „ 2 30
przez pocztę * 2,54

.DZIENNIK POMORSKI* zamówić można 
w każdym urzędzie wzgi. agenturze poczto­
wej i w ekspedycji naszej w Chojnicach.

T ajem n ice  r e d a k c y jn e  na z a c h s d z ie ,
„Berliner Tageblatt* z dnia 20 bm. donosi.
Na pięć minut przed upadkiem Rządu, zapadło w 

parlamencie postanowienie, dotyczące ważnej zmiany 
w sprawach procesu karnego, mianowicie prawa, 
uchylającego przymus, dotyczący redaktorów, wyda w 
ców i drukarzy.

Te zawodowe postanowienia zrównane zostały 
z prawami lekarzy i adwokatów, przyczem uznano 
prawo tajemnicy zawodowej. Jak wiadomo, dotyczy 
to dawnego żądania całej prasy, aby tajemnica redak­
cyjna doznała uszanowania ze strony prawnej i aby 
tym sposobem każdy klijent z pomiędzy publiczności 
zwrócić się mógł, z całem zaufaniem do prasy, nie 
obawiając się zdradzenia go, jeśli chce jej zakomuni­
kować rzeczy które uważa za dość ważne, aby je 
podać do powszechnej wiadomości.

Już dawniej rozumieć się miało samo przez się, 
że redaktorowie nie zdradzali swych informatorów, 
chociaż nie było rzadkością, że sędziowie nakładali 
kary pieniężne celem wymuszenia świadectwa, skutkiem 
czego niejeden dziennikarz wolał raczej iść do wię 
zienia, aniżeli zdradzić tajemnicę zawodową, którą 
cenił wyżej, aniżeli prawne zbowiązania do zeznania.

U nas „sanacja- ma inne pojęcia o demokracji i 
wprzeciwieństwie do powyżej wymienionych postępo­
wych zasad wydaje dekrety. Ależ przewrót w Polsce 
dokonał się pod przewodem socjalizmu i masonerji.

O k ry c ia  n ie p r z e m a k a ln e  
d la 'stra żn ik ó w  c e ln y c h .

Korpus straży celnej został ostatecznie obdzielony 
gumowemi pelerynami, ponieważ dotychczas używane 
płaszcze brezentowe, okazały się wielce nieprak 
tyczne.

Peleryny te otrzymali wyłącznie funkcjonarjusze 
pełniący służbę graniczną, natomiast nie dostali je 
funkcjonarjusze pełniący służbę przy urzędach celnych 
oraz konwenjenci pociągów tranzytowych.

Wyżsi funkcjonarjusze mogą peleryny te naby 
wać w Centralnej Intendenturze Straży Celnej w Warsza­
wie w cenie po 55 zł.

B a sk  Polski p ł»cii
dnia 28 grudnia 1926 r.

Dolar
Funt szterling 
100 guld. gd 
100 rmk.
Franki szwajc.

8,94 zł. 
43,56 zł. 

172,66 zł 
213,47 zł. 
173,23 zł

AHonulcle Dziennib Pomorski
Domicyan.

Powieść i pierwszego wieka dziejów chrześcijańskich
3) --------

Byłi to wszystko uczniowie apostolscy, biskup 
Klemens, co był spokrewniony z cesarskim domem 
Fiawiuszów i pierwszy z 7 dyakonów, wyzwoleniec 
Anenklet, następca jego w papiestwie i.senator Tytus 
Flawiusz Klemens, kuzyn cesarza i dwaj bracia: Ne- 
reusz i Achilleusz, żołnierze z czasów Nerona, poma 
gający wonczas nawet w prześladowaniu chrześcijan, 
aż wreszcie patrząc na stałość męczenników, nawrócili 
się i przyjęli Chrzest z rąk św. Piotra. Teraz byli 
oni w służbie Flawil Domicylli, żony senatora Tytusa 
Flawiusza Klemensa, a pełniąc zarazem obowiązki 
dyakonów Kościoła rzymskiego, zajmowali się wdowa 
mi i sierotami i ugoszczeniem obcych. Pomiędzy 
kapłanami, tuż obok biskupa siedzącymi, było trzech, 
co właśnie powrócili z Koryntu, dokąd się udali, z pis­
mem pasterskiem od gminy rzymskiej, w celu pogo 
dzenia waśni wybuchłych wpośród chrześcijan tego 
miasta Wszystko to dowodzi, że Rzym, jak to wy- 
raźn e w owem piśmie stoi, uważał za swój obowią 
zek i.prawo czuwać nad całością i pokojem wszystkich 
kościołów — Najmłodszym ze zgromadzenia był Ste­
fan, na Wielkanoc dopiero ochrzczony, zarządca, czyli 
prokuratora Flawii Domicylli, około 30 lat mający, 
wysoki i silnie zbudowany, a nadzwyczaj żywego tem­
peramentu. Został on chrześcijaninem z przekonania, 
po długiej walce wewnętrznej, nie żeby się podobać

Konflikt francusko - niemiegth
Wyrok sądu wojennego francuskiego 
w Landau w Nadrenji uniewinniający 
porucznika Rousiera napadniętego 
w Rommstein przez stahlhelmów, który 
zabij jednego z napastników a dwóch 

ranił, wywołał wielkie poruszenie 
w całych Niemczech.

Ilustracja nasza przedstawia porucznika 
Reutera w towarzystwie 

swych obrońców.

K R O N I K A .
nHOJKTOF. doi* 28 grudnia 1926 r.

n » t i • Młodziankowie.
28 12 26. Słońca wschód 8.13 zachód 15.50 

Księżyc wschód 24.40 zachód 12.40

— BiblJotek& tow , C *ytelni L od ow ych .
przy ul. gimnazjalnej (hotel p. Kaletty) otwarta co 
dziennie od godz. 6 - 7  po poł., w niedzielę i święta 
od godz. 12—1 w południe.

— Je«zc*e po św iętach zapisać 
można gazetę nasrą na przyszły miesiąc 
względnie kwartał. Czytelnicy którzy tego 
nie uczynią kalendarza książkowego nie 
otrzymają.

— K to  o tr z y m a ł  n a g ro d y  za tr a fn e  ro z  
w ią z a n ie  z a g a d k i  ? W ubiegły czwartek odbyło 
się w firmie Kaźmierski wydawanie nagról za trafne 
rozwiązanie zagadki reklamowej.

Ogólna ilość butelek wystawionych w kształtach 
piramidy wyniosła 115. Gatunków wódki było pięć 
tak że na każden gatunek przypadało 23 butelek. 
Kopert z rozwiązaniem wpłynęło 89, trafne rozwiąza­
nie 32, źle 57

Nagrody otrzymali Wróblewski Jan, Gęba Feliks, 
Kropidłowski Leon, Jagielska Gertruda, Kurowski Jan, 
MahchowskaMarja, Zimna L.,Szulcówna Walerja, Ziman 
Paweł, Laska Hubert.

Dla reszty 22 osób z trafnem rozwiązaniem firma 
wyznaczyła jeszcze 11 butelek, które zostały przez lo ­
sowanie wydawane.

— G ołąbek u lo tn ił się  -  zna lazca  otrzym a  
n agrod ę W pierwsze święto Bożego Narodzenia 
ulotnił się z gołębnika, własność p. Scbrelbera War­
szawska 18, gołąbek (Werfertaube) z następującym 
opisem : upierzenie czarne, dziobak krótki, nogi ob 
rośnięte, (samica). Łask znalazca zechce oddać ta 
kowego za wynagrodzeniem pod powyższym adresem.

— N ow e w zory pozwolenia na broń
Według okólnika Min. Spr. Wewn. z dniem 1 stycznia 
1927 r. zostają wprowadzone nowe wzory pozwoleń 
na broń.

Iswej pan i; Domicylla jednak w dzień Chrztu święte 
go darowała mu wolność, a w parę tygodni potem 
oddała mu zarząd dóbr wszystkich, a małżonek Do 
micyili zganił jej ten krok, uważając tak szybkie wznie 
sienie niewolnika za nieco przedwczesne.

(Pałac św. Klemensa był w miejscu, gdzie obecnie 
stoi kościół, jemu poświęcony, między Kolosseum 
a Lateranem. Części jego odnaleziono w 1868 r ,  przy 
odgrzebaniu wybudowanej tu 2a czasów Konstantyna 
bazyliki. Mieszkanie jego było pod chórem bazyliki, 
z bocznej nawy wiodły szerokie wschody do jego 
niegdyś pokoi, gdzie za czasów apostolskich zwykli 
się byli zbierać chrześcijanie na służbę Bożą. Podob 
nie, jak w bazylikach zbudowanych na grobach mę 
czenn ków, tak i tu od IV wieku począwszy nawiedzali 
chrześcijanie dawne mieszkanie św. Klemensa, by ucz­
cić miejsce, gdzie książęta Apostołów i ich następcy 
sprawowali swój urząd arcypasterski).

Zgromadzenie zagaił biskup modlitwą, poczem 
odczytał edykt cesarski, mocą którego żydzi 1 wszyscy, 
co do nich należą obowiązani są od stycznia przy 
szłego roku płacić rocznie dwie drachmy podatku — 
poczem dodał:

— Ponieważ zaś my, podobnie jak żydzi, jednego 
Boga czcimy i wspólnie z nimi mamy te same księgi 
święte, bez wątpienia i nas pociągną do płacenia tego 
podatku

— Czemuż mamy wraz z żydami się łączyć i pła 
cić podatki, kiedy nie mamy obrzezania i innych prze 
pisów żydowskich nie uznajemy — zawołał Stefan.

— Jeżeli oświadczymy sędziemu, że nie naieżymy 
do żydów i zwolennikami synagogi nie jesteśmy, to

Okólnik przewiduje, że przy wymianie pozwoleń 
dotychczasowych na nowe należy w miarę możności, 
zużytkować fotografję z pozwoleń dotychczasowych 
W tych wypadkach, gdy okoliczności i stan sprawy nie 
uległy zmianie cd czasu wydania poprzedniego pozwo 
lenia, władze administracyjne winny w miarę możności 
wydawać nowe pozwolenia w ciągu trzech dni.

— Z sr eb rn eg o  ek ran u  Okres: wojny, po 
wojenny i inflacyjny pozostawiły dotkliwe rany na 
całym organizmie społecznym, na starych i młodych, 
zniszczyły wszelką etykę, skorrumpowały i zmaterjali 
zowały społeczeństwo.

Otoczenie kształtuje człowieka Odnosi się to 
właśnie do naszej dzisiejszej młodzieży. Otoczenie 
jest zepsute i złe, jakąż może być młodzież — najbar 
dziej wrażliwa na wszelkie wpływy?

Z tego też powodu nowy film FOX’A p. t  „Złote 
łoże* zgłębia powyższy problem, a upla­
styczniając jego doniosłość w pełnej napięcia, porywa 
jącej i wstrząsającej akcji, zdobył nietylko olbrzymie 
sukcesy wszędzie, gdzie dotąd był wyświetlany, lecz 
wywołał nawet dyskusje najpoważniejszych osobistości 
świata literackiego, pedagogicznego i politycznego.

Wstrząsająca tragedja matki 1 syna p. t. „Złote 
łoże- ukaże się w filmie na tut. ekranie jutro w środę 
i w czwartek Dziś po raz ostatni; „Grunt się nie 
przejmować*.

Z Tucholi i okolicy.
Z k ron ik i policyjnej. Za uprawianie nierządu 

przytrzymano niejaką Lewandowską i Nowakowską 
obie bez stałego zamieszkania.

W ystępy p Jasia. Co dopiero wypuszono na 
wolność niejakiego Jasia Kr. to już znów przytrzymano 
go na gorącym uczynku w Nowej Tucholi gdzie na 
szkodę rolnika Koczwary skradł z stajni poszory. Zre­
sztą n c dziwnego, ponieważ po każdorazowem wypu­
szczeniu go na wolność zawsze żegna się z wiązie 
niem z pozdrowieniem „Do widzenia*.

Z Pomorza.
S ilno  (K) (Gwiazdka u dziatwy szkolnej.) Uro 

czysty obchód gwiazdkowy odbył się tu dnia 19 bm. 
Między innemi odegrano przez uczniów tut. szkoły 
sztukę pt. „Narodzenie Chrystusa“.Podczas przedstawienia 
przegrywała tut. orkiestra miejscowa. Następnie zo-

zawezwą nas, byśmy składali ofiary bogom rzymskim
— odrzekł biskup. - -  Nic składając ofiar, stajemy się 
towarzystwem nie mającem prawa do przywilejów ży­
dów, nie uznanem przez państwo, a zatem wyznają 
cem religię zakazaną.

— Kościół wytrzymał szczęśliwie prześladowanie 
za Nerona —■ rzekł znowu Stefan — to wytrzyma 
i za Domicyana. Płacąc ten podatek, zaprzemy się 
Chrystusa; z pewnością raczej wszyscy przelejemy 
ostatnią kroplę krwi, a tego nie zbroimy.

Niejednemu z obecnych mowa ta zarozumiała się 
nie podobała, teraz jednak podniósł się senator Fia 
wiusz Klemens i rzekł;

— Kochani bracia 1 za czasów Apostołów różnica 
między żydami a Chrześcijanami nie była jeszcze tak 
wydatną ; Izrael był najprzód do zbawienia powołany
— córka i matka miały te same prawa i przywileje. 
Żydzi odtrącili od siebie łaskę i odtąd chrześcijanie 
nie mają nic wspólnego z synagogą, ale przez to nie 
traci się jeszcze prawa do spadku l Sądzę przeto, że 
póki sędziowie nie zażądają od nas, byśmy się wy­
rzekli Chrystusa, a zadowolnią się tern, że z żydami 
jednego Boga mamy, jednych i tych samych św. ksiąg 
używamy — płacić powinniśmy, nie dlatego, żeśmy 
żydami, jak więcej z tego powodu, że chrześcijanami 
jesteśmy.

Mimo to, iż wszyscy przyznali słuszność słowom 
senatora, Stefan się nadal oburzał, powtarzając, że 
nigdy nie myśli płacić tego podatku, bo jest on na 
odbudowanie świątyni*Jowisza, a zatem na popieranie 
bałwochwalstwa.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



stały rozdzielone podarki gwiazdkowe zebrane przez
nauczyciela p. Torłopa wśród miejscowych obywateli 

Na zakończeniu obchodu podziękował nauczyciel 
p Torłop za przybycie tak licznych gości i dziatek 
szkolnych za ślicznie odegraną sztukę Dołączona z 
śpiewem, poezem p. Torłop z dziatwą szkolną udał 
się na wspólną kawkę.
* Za te wszystkie trudy i mozoły nad opieką naszej 
dziatwy szkolnej należy się p. Torłopowi szczere po 
dziękowania.

— N iedźw iedź, (Zginęła w tajemniczy śposób) 
W środę dnia 15 bm. zaginęła w Swieciu żona p. Jul 
jara Fischa Pani F, która wybrała się na targ do 
tychas nie wróciła i jest podejrzenie że padła ona 
ofiarą nppadu względnie nieszczęśliwego wypadku. 
Prócz 15 funtów masła na targ celem sprzedaży 
posiadała kilka złotych przy sobie. Śledztwo w toku.

„Dziennik
Pomorski**

p ism o dla lu d ­
ności pom orskiej 
n iech  u le z ą  brak 
n ie  w  żad n ym  
dom u polsk*m !

W iele . (Ra) (Zebranie nauczycieli) Dnia 20 
grudnia odbyło się zebranie tut* Koła nauczycieli. 
Zebranie zagaił przew. p. Główczewskł poezem podał 
różne komunikaty, dotyczące spraw nauczycielskich. 
Następnie zabrał głos w sprawie dążenia jednostek 
antyreiigijnych do usunięcia nauki reiiglj w szkole. 
Wszyscy obecni w liczbie >\ zaprotestowali energi 
cznie przeciw podobnym postępowaniom, oraz u oczy 
śc.e oświadczyli, że zawsze wiernie stać będą na za 
sadach relig. katolickiej. Ks. prób. Wrycza zachęcał do 
wytrwan a w pracy wychowawczej w duchu Bożym 
Wójt p. Rekowski podkreślił, że tut. nauczycielstwo 
wiernie towarzyszyło z gminą i do współpracy dalszej 
zachęcał. W skład nowego zarządu weszli jako prze 
wodn. p. Osowski — Huta, sekr p. Czapiewski — 
Osowo, skarb. p. J. Gawrychówna — Karsin.

Pieśnią „Boże coś Polskę" zakończono żebranie.
L askow ice. (Kurs metodyczno-pedagogiczny) 

‘W sobotę 8. I. 27. r rozpocznie się za staraniem 
insp. szkolnego p Lipińskiego kurs metodyczno pe 
dagogiczny celem dokształcenia nauczycieli pomocni 
ezych. Udział w kursie brać będą nauczyciele pow. 
świeckiego i powiatów ościennych.

— (Pilnujcie swych dzieci). Tematem rozmów 
obecnie w naszej wiosce jest zgon 2 i pół letniego 
chłopczyka syna obywatela Mroza. Otóż starsze dzieci 
bawiące się karbidem dały maleństwu kawałek karbidu 
mówiąc że to cukierek: Chłopaczek nie orjentujący 
się uwierzył temu i łapczywie kawałek ten połknął. 
Skutek był straszny, dziecko wśród okropnych boleści 
zmarło. Niech wypadek ten będzie przestrogą dla 
wszystkich matek.

G rudziądz . (Defraudant z „Pe Pe Ge“ areszto­
wany). Po aresztowaniu go w Królewcu, o czem swego 
czasu donosiliśmy, władze niemieckie tylko za nlepra 
wne przekroczenie granicy ukarały zbiega 7 dniowym 
aresztem, poezem odstawiony został do granicy poi* 
skiej i puszczony na wolność. Przywędrował wtedy 
do Grudziądza do swej rodziny, lecz policja niebawem 
.go aresztowała i oddała do dyspozycji władz sądowych,

Ja n ia  G ó ra . (t) (Sprzedaż drzewa). Odbyła się 
tu licytacja na drzewo użyt<owe i opałowe nadleśni­
ctwa Swiekatówko. Płacono za metr sześciany drzewa 
użytkowego od 15—20 zł. za opałowe (szczapy sosno 
we) od 10—12 zł.

B o ro w y  Młyn. (Nieszczęśliwy wypadek,) W miej­
scowym tartaku miał onegdaj miejsce nieszczęśliwy 
wypadek, którego ofiarą padł 19 letni Alfons Jaworski 
z Warlubia. Otóż przy przewożeniu desek został on 
uderzony w skroń tak silnie że w pół godziny po wy 
padku nieszczęśliwy zmarł.

Z Poznańskiego.
P osnań . (Zbrzydło jej życie) Wczoraj w go­

dzinach rannych odstawiono do szpitala miejskiego 
ze słabymi oznakami życia niejaką. Abąkówna Stasie 
Jicząca lat 28. Chcąc uniknąć rozpaczliwych wejrzeń 
reszty rodziny zażyła trucizny.

Z dalszych stron.
M ukaceew. (Przeciął chłopcu nożem brzuch 

’l wyrzucił zwłoki na podwórze). Do więzienia w Mu 
kaczewie odprowadzony został rolnik Miticz, który 
w straszny sposób zamordował siedmioletniego syna 
sąsiada swego Nowaczka.

Miticz zwabił chłopca do swego mieszkania, gdzie 
przeciął mu nożem brzuch i zmasakrował go w ohydny 
sposób.

Po tym strasznym czynie wyrzucił ciało na pod 
wórze Nowaczka, który wróciwszy popiero późnym 
wieczorem do domu znalazł trupa swego nieszczęsnego 
dziecka. O wypadku zawiadomiono natychmiast po- 
Sicję.f

Najnowsze wiadomości
(Inform acji własne).

Położenie gospodarcze w Francji na skutek pod 
noszenia się franka przechodzi wielkie przesilenie. 
Wzrosła zwłaszcza znacznie liczba bezrobotnych, która 
wynosi w Paryżj 10 tys a w całym kraju 30000. 
Rada ministrów francuskich ma dzisiaj powziąć uch 
wały w sprawie środków zaradczych i wyznaczenia 
robót dorywczych.

Okres karteli Niedawno utworzono kartel żelaza, 
do którego przyłączył się przemysł żelazny kiiku 
państ. Obecnie w Leodjutn (Belgja) utworzono kartel 
drucianny.

Liczba ludności we Francji wynosi według 
ostatniego obliczenia 40.743 0C0 dusz. Wtem 2.948 000 
cudzoziemców

Wyroki śmierci w Kownie. W Kownie zasądzo 
no 4 kemunistów na śm erć 2 na clężk e kary wie 
zienne, w przynależność do teror>stycznej partji komu 
nistycznej, zakazanjj na Litwie.

O zamachu bombowym na G. Śląsku donoszą 
pisma kberiińskie zdemolowany został dom należący 
rodzinie niemieckiej.

W Nikaragua rozszerza się powstanie przeciw 
rządowi Diaza oraz mnożą się wypadki buntu we 
wojsku.

Kongres hfndnsów narodowców odbywa się w 
Asam, gdzie naradzają się Swaradziści.

Nowy rząd jugosłowiański Uruuo wieża, który 
składa się z przedstawicieli partji radykalnej (Paslcza) 
Cborwatow i Słowieńców doznał zimnego przyjęcia 
w kraju

Wybuch w tramwaju francuskiem Jak donoszą 
z Tourvimga we Francji nastąpił tam w tramwaju wy

buch butelki tlenu, przyczern zabity został jeden z 
pasażerów a 14 odniosło ciężkie rany.

W Toulon, we Francji wjechał pociąg na grupę 
harcerzy, wskutek czego przejechany został na śmierć 
jeden chłopiec, a pewien duchowny i jeden dalszy 
chłopiec okaleczeni zostali.

Strasznej zbrodni dokonano w majątku Farwdi, 
gdzie znaleziono zwłoki właściciela majątku Fasseila, 
jego żony oraz ośmiorga ich dzieci. Sprawca tego 
czynu jest podobno teść Fasseila.

Kilka świątyni japońskich spaliło się w Osaka 
(Japonja). Przyczyny pożarów nie stwierdzono.

Masońska Liga dla praw człowieka powzięła re 
zolucję domagającą się prawa używania języka nie 
mifeckiego w sądach alzacko loteryńskich.

Anglja nalega na zwrot długów w0jennych zagra 
nicznych, (zwłaszcza na Francję) ponjeważ spowodu 
strejku ma wielkie niedobory.

Primo de Rivera żąda prz)łączenie miasta Tan- 
garu do Hsszpanji. w tern go popiera też król. We 
Francji oburzają się na to.

W Hiszpanji uśmiercono bez sądu 4 syndykalistów 
którzy wspólnie z 20 towarzyszami uplanowali rzeko­
mo zmach na dyktatora Primo de Riverę i na królu.

Kra płynie na Benie. Mainie I Mozeli. Na 
Mozeli wstrzymano żeglugę.

Wielkie śnieżyce szaleją w Czarnym Lesie 
(Schwarzwald). Na niektórych miejscach leży śnieg 
we wysokości 1 metra Mieszkańców niektórych do 
mów wydobyto przy pomocy odkopaniu ze śniegu.

Do strzelaniny przyszło w Puerto Cawez3s (Ni­
karagua) pomiędzy marynarzami amerykańskimi a pow­
stańcami, 2 powstańcy zostali ranni.

Aresztowany Miticz oświadczył w przesłuchaniu, 
że chłopca zamordował z zemsty ponieważ ojciec jego 
nie chciał mu oddać długu w kwocie 100 k.

W an n e-E ik el (Pokąsany przez psa) 3 -letni 
synek pewnej rodziny zamieszkający w dzielnicy Roeh 
iinghausen bawił się z wielkim psem, który rozbestwił 
się nagle i przegryzł arterję przy szyi, tak, że dziecko 
umarło krótko potem z powoda nadmiernego ubiegu 
krwi.

P a ry ż , (Ofiara zazdrości.) W Saint Yerec 
15 letnia uczenica pod wpływem zazdrości przecięła 
gardło porucznikowi Carnave.

Rozmaitości.
„W ielk i K ondeusz* sk ry ty  b y ł w ją b łk u

Kradżieź brylantów i klejenotów w Muzeum paryskim, 
która tyle narobiła hałasu, została szczęśliwie zlikwido­
wana. Brylant o różowym połysku, t zw. „Wielki 
Kondeusz** został znaleziony wprost cudownym sposo 
bem, Złodzieje zatrzymali się w jednym z hoteli. Słu 
źąca, obslugjąca numer, zauważyła otwarty kufer, a 
w nim jabłko. Łakoma dziewczyna skusiła się i ukryzła 
owoc. Ku jej zdumieniu, wewnątrz było coś twardego, 
Rozłamawszy jabłko, znalazła „Wielkiego Kondeusza“ 
Różowy brylant, rzucający przecudowne ognie, przera 
raził dziewczynę, która zrozumiała że rzecz ta przedsta­
wia niesłychaną wartość. Wiedząc z gazet o poszuki 
waniu sprawców kradzieży w Muzeum, dała znać po 
licjl, która natychmiast aresztowała obu włamywaczy 
Są to byli żołnierze armji francuskiej, odznaczeni nawet 
krzyżami zasługi za waleczność. Rewizja w hotelu dała 
dobre wyniki. Oprócz różowego brylantu, znaleziono 
jeszcze sztylet Abd El-Kadera, wysadzany brylantami 
i kilka klejnotów, o których Muzeum nawet nie wiedziało, 
że zostały skradzionę.

P od  g roźb ą  n oża  d o  ożen k u . Wczoraj wie 
czorem do mieszkania Moszka GMdberga, (?) zamieszka 
łego w Łodzi, w| padł niejaki Idei Jakubowicz i pod * 
biegł do łóżka, na którem spoczywał Goldberg, zadał 
mu kilka ran w głowę nożem szewskim, poezem zbiegł 

Zawezwano karetkę pogotowia ratunkowego, któ 
rego lekarz po udzieleniu pomocy pozostawił Goldberga 
na miejscu w stanie osłabionym

Przyczyna napadu, jak ustaliło przeprowadzone 
dochodzenie policyjne, były sprawy erotyczne

Goldberg nie chciał poślubić siostry Jakubowicza 
wobec czego tenże chciał nożem zmusić przyszłego 
szwagra do ożenku. Osobą Idela Jakubowicza zajął 
się bliżej odnośny komisarjat policji.

W alka z k rótk iem t sukn iam i w Japonjl 
(Najostrzejszy argument — brzydka noga.) Krawcy 
japońscy wprowadzili na próbę krótkie suknie.

Moda ta jako ostatni wyraz elegancji europejskiej, 
znalazła uznanie u japonek i wkrótce zaroił/ się ulice 
miast krótkiemi sukienkami.

Stare damy i panowie wszczęli jednak gwałtowną 
kampanję przeciw tej .niemoralnej modzie*, która

„zdeprawowała" już europejskie kobiety, a obecnie 
uczynić chce to samo z japonkami.

Kampanja przeciw krótkim sukniom przybiera z 
dnia na dzień ostrzejsze formy i powoduje szere * 
przykrych zajść które łagodzić muszą władze.

Tłum uliczny zasypuje obelźywemi wyrazami mo- 
dnisie, pojawiające się na ulicach w krótkich sukniach.

Najboleśniejszy cios zadał modnym japonkom 
bardzo brzydko w którym udowodnił w długim artykule 
iż japonkom bardzo brzydso w krótkich sukniach, 
albowiem posiadają nieforemne nogi. Ten argument 
spowodował pewne .otrzeźwienie".

Much w Towarzystwach.
K ó łk o  R o ln icze . Zebranie odbędzie się w 

niedzielę dnia 2 stycznia 1927 r. w lokalu p Jażdżew 
skiego zaraz po nabożeństwie. Między innemi wykład 
p. prezesa pt, „Uprawa zboża jarego", zamówienia 
sztucznych nawozów itd. O liczne przybycie członków 
jak i gości prosi Zarząd

R o czn e  w a ln e  z e b r a n ie  Tow. Powst i Wo 
jaków odbędzie się w środę dnia 5 stycznia 1927 o 
godz 7 wieczorem w sali p. Jażdżewskiego.

Gdyby na to zebranie nie przybyła dostateczna 
ilość członków przepisana statutem Towarzystwa, od­
będzie się w 15 minut później drugie walne zebranie, 
które będzie prawne do powzięcia nchwał bez względu 
na ilość członków.

Na porządku dziennym wybór nowego zarządu. 
O kompletne przytycie członków uprasza

Zarząd.
W alne ro czn e  zeb ra n ie  członków związku za 

wodowego pracowników kolejowych Rzeczypospolitej 
Polskiej. Z. Z. K odbędzie się w czwartek dnia 
30 grudnia rb. o godz. 6 wieczorem, w lokalu „Kon 
sumu Urzędniczego*. O kompletne stawienie się człon­
ków uprasza Zarząd

P ozn ań sk a  targow ica m iejska.
U rzęd not. c e n  K onnej! Targ o w e j

z dnia 27. 12. 26.
1. Stadniki: gatunek I. 138—140 zł, Ii, 124-128 zł

III. 106—110 zł, IV 96—ICO zł. *
2. Owce: gatunek I. 130—140 zł, II. 124—128 zł.

III. 110 114 zł,
3. Cielęta: gatunek I 190—196 zł, II. 164—166 zł.

III. 350—152 zł, IV 136-140 zł. V. 128—130.
4. Świnie: gatunek I. 236-240  zł, II. 228-230  zł.

III. 220—224 zł, IV 208—212 zł, V. 196—200 zł. 
Maciory 170—200 zł.

L  Jj\ łŚ^kL lkrowy : 1 155 - 158>“ • 148—152, III. 126— U J  128, IV. 100-106. V. 75—85 zł.

_________ K o n iec  a s ę ś ai r ed a k cy jn e j
Redaktor odpowiedzialny: P a w e ł  K a s z u b o w s k i ,  

Uranem l nakładem drukarni „Dziennika Pomorski#* * 
w Ckojnlcack.

1 9
Duży wybór

Niklowe i mosiężne wyroby a miano­
wicie: Serwisy do kawy i herbaty —
Przybory meskie do palenia i papie- 
rośniczki —  Garnitury do okruszek —
Tacki. Garnitur do owoców.
Kryształ zagraniczny I krajowy—Sprzęty kuchenne — Szkło—Porcelana

Ceny umiarkowane
Trykotaże— Męskie koszule dzienne—

L u d w i k  R a s c h  S B B Ł f i S ^ f S S M S S EU U . U  t ?  A J a  dziecięce, torebki damskie, kufry, wa-
Iizy, teczki do akt i albumy do fotografii.

Przybory do pisania —  marmurowe i kryształowe -Platerowane łyżld.nołe i widelce
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Dnia 27. grudnia o godz. 10. przed poł. zmarła 
w Bogu po długich, ciężkich cierpieniach opatrzona 
kilkakrotnie Sakramentami św. moja najdroższa żona, 
nasza najdroższa matka i teściowa

Ś. p .

row.Glimi.JoKr
O Sorzeliny

urządza

dnia 1. stycznia 1823 roku

zabaw
na sali n Wellanda

na którą uprzejmie zaprasza 
2952 ZARZĄD.

L cytacja przymusowa
W środ ę , dnia  2 9 -g o
godz. 11 przedpołudniem 

sprzedam u p. M arciniaka  
ul. Strzelecka nad lasem:

1 dużą szafę 
do bielizny.

Winkowski
2965 kom sąd. Chojnice.

Bronisława z mmm Głowacka ■  “ j * " ™
AŁyczywek

ulica C2łuchowska 7. 2957

w 47. roku życia.
o czem donosi w ciężkim smutku pogrążony

moi z dziećmi.
Chojnice, dnia 27. grudnia 1926 r.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w czwartek, dnia 30. 12. br. 

o godz. 8.30 z domu żałobnego Człuchowska 66. do kościoła 
parafjalnego poczem pogrzeb. 2951

Benzyna lekka
8 0  g v . l i t r

o le je  sa m o c h o d o w e , 
m a sz y n o w e , 

sm ary
pierwszorzędnej jakości poleca 

D rogerja  Zak
obok Magistratu, 2

Ogłoszenie.
Z powodu przypadającego na Sobotę, dnia 1. stycz 

nia 1927 r. święta Nowego Roku, targ odbędzie się w 
piątek, dnia 31. grudnia br

Chojnice, dnia 24. grudnia 1926 r. 2955
__________ Urząd Policji Wiejskiej.

Licytacja.
Celem pokrycia należytości skarbowych odbędzie 

się sprzedaż licytacyjna najwięcej dającemu za gotówkę- 
w Konarzynach we wtorek, dnia 28. 12. br. o godz.

_ l po poł. przed sołectwem, maszyna do szycia, meble, 
powóz i Świnia.

w Brzeźnie, w środę, dnia 29. 12. br. o godz. 2. 
po poł. przed sołectwem, Świnia, meble, gramofon, zegar.

w Lipnicy, w czwartek, dnia 30. 12. br. o godz. 2. 
po poł. przed sołectwem, świnie, owca, maszyna do szycia 
meble i t. p.

w Chojnicach, w środę, dnia 5. 1. 27 r. o godz. 
11 przed poł. w lokalu p. Jażdżewskiego, motocykl, 
meble, fortepian, szafa ogniotrwała, wino, wódka, rowery 
płótno, mydło, pudło do woza, sanie, koń, Świnia itp 

w Czersku, w piątek, dnia 7. 1. 27 r. o godz. 11. 
przed poł. na sali p. Raczkowskiego, jałówka, konie, 
wozy, beczki, przybory kancelaryjne, różne przedmioty 
żelazne, meble itp.

w Brusach w sobotę, dnia 8. 1, 27 r. o godz. 12. 
w poł. przed sołectwem: owce, szafa ogniotrwała, meble 
wirówki itp

O tern Zcwiadamia sekwestrator przy Urzędzie skar 
bowym podatków i opłat skarbowych w Chojnicach. 

Chojnice, dnia 21, grudnia 1926 r. 2922

Pierw szorzędny

węgiel górnośląski
poleca z składu

Pomorskie Stowarzyszenie Rtlnlczc-Hondlooe
Oddział w Cbojnitatb. tel. 24.

KINO NOWOŚCI

KKKKO)

Aug. Muller, jubiler
Choinkę, ulica CzłuchecosKa nr. 3

poleca
swój bogato zaopatrzony skład

U ZŁOTO i SKORO
artykuły posrebrzane, mosiężne, 
niklowe, luksusowe i użytkowe. 
Sztućce z prawdz srebra i prima 
alpaka posrebrzane zegarki, kryształ 
obrączki ślubne,okulary, barometry 

termometry.

(HKKKHKHHO

Ogłaszajcie w Dzlennlliu Ponorsiiim

Dziś we wtorek o godz 815 po raz ostatni
Grunt się nie przejmować
7 Harold Lloydem w roli głównej

W środę i czwartek 29 1 30 km tylko 2 dni
.ZŁOTE ŁOŻE' w 9 aktach.

cytacja przymusowa
W środę, dnia 29. brn. 
godz. 12 w poł. sprzedam 

przed lokalem p. Heinricha 
ul. Człuchowska, najwięcej 
dającemu za gotówkę:

wóz wyjazdowy
Winkowski

2962 kom sąd Chojnice

cytacja przymusów
W środę o godz. *12 w poł. 

sprzedam w lokalu p. Hein­
richa przy ul. Człuchowsklej 
najwięcej dającemu za go 
tówkę :

2 skrzynie 
koniaku.

Winkowski.
2964 kom. sąd. Chojnice.

M o  przymusowa
W środę, dnia 29 bm 
godz. 1. po południu na 

podwórzu Hotelu Central 
nego:

dębowa szafa 
do ubrań 

dęb. umywalka.
Winkowski

2960 kom. sąd. Chojnice

Zamawiam nimejszem pismo;

.Dziennik Pomorski"
C h o jn ie

aa m ie s ią c  sty cze ń
! proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę 2 miesięczną 
% opłatą pocztową razem & ĘT  56,54 z ł  i t y e k  "W B

dnia 1926

Imię i nazwisko -
miejscowość ___

alka --------------
jpokwitow&nie poczty

Zamawiam niniejszem pismo
„Dziennik Pomorski"

s  C hojnie  
na I k w arta ł

1 proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę miesięczną 
i opłatą pocztową razem Ą&ĘT T.6J6 z ło ty ch  "fM

dnia

[mfę 1 nazwisko -
miejscowość-----

a lk a ---------------

pokwitowanie poczty -

Licytacja przymusowa
czwartek, dnia 30 km-

godz 9 przed poł. ? prze 
dam w Rytlu na sołectwie 

ajwlęcej dając, za gotówką 
2 sanki wyjazdowe
2 bryczki *
3 warchlaki 
1 źrebię
1 jałówka 2969-

Winkowski
komornik sądowy Chojnice.

Zgubiłem

prnwn rękawiczkę
pomiędzy Tuchlerem a Są 
dem. Uczciwego znalazcę 
uprasza się o zwrot takowej 
w więzieniu. 295 >

Zgubiono

esitymucjgbezrolL
na nazwisko Michał Prieb 

Chojnic.
Znalazcę uprasza się oddać- 

w eksp. Dz. Pom. 2859

.(cytacja przymusaaa
W środę, dnia 29. bm 
godz. 1 popcł. sprzedam 
p. Kosiedowskiego, p 

Kroi. Jadwigi :
duży dywan.

Winkowski
2961 kom. sąd. Chojnice

icytacia przymusowa
W środę, dnia 29. bm 

o godz. 12 w poł. w lokalu 
p. Heinricha przy u1. Człu 
chowskiej, najwięcej dają 
cemu za gotówkę :

1 szafę do ubrań, dębowa 
1 umywalkę dębową 
1 leżankę.

W in k ow sk i 2936 
komornik sądowy, Chojnice.

icytacia przymuście
w środę, dnia 29. bm. 

godz. 12 w poł sprzedam 
w lokalu p. Heinrich ulica 
Człuchowska najwięcej da­
jącemu za gotówkę 2966 

180 sztuk mydła białego 
50 paczek ,Persil“
25 funtów margaryny

W inkowski
komornik sądowy, Chojnice.

Dnia 22. bm. zgubiono

egitpacjel)ei?e*
nr. 7 7 . na nazwiskfi^Feitks 
Sawicki.

Znalazca zechce oddać 
takową w eksp. Dz. Pom.

Baczność!
Skład kolonialny \» Poznaniu
w śródmieściu z 3 ma po­
kojami i kuchnią zaraz, 
lub później do wy 
dzierżawienia. Interes w 
bardzo dobrym biegu, do 
objęcia potrzeba 10000 zł-

Zgłoszenie
Jan S o w iń sk i, P o zn a ń

ul. Półwiejska 22, 
składy spożywczy. 2949

Stenografii —
wyucza darmo, listownie (2i> 
R ed ak cja  S te n o g r a fa  

P o lsk ie g o ,
Warszawa, Szczygla 12.

Farby!
F a r b y  w proszku, łdo pokost ił 
i farby wodne. Wyroby polskie- 
i zagraniczne, wyważone na funty 
i w beczkach. P o k o s ty  czysto- 
lniane, fabrykat swojski i holen­
derski. farby g oto w e, © lejne' 
farby la k ie ro w e  do użycia 
domowego, fachowo przyrządzone 
L a k ie ry , peudzle. szablony,. 

Tapety.
Jak największy wybór li tylko* 
pierwszorzędnej jakości. Ceny 

umiarkowane.

Drogeria,
Bracia

Handel Fatb
Hubert,

właśc. Juljan Hubert 
Chojnice, Pom. Ułańska 18.. 

rok zał. 1894. Tel. 219.

Licytacjo przymusowa
W czwartek, dnia 30 bm.
o godz. 3 po poł. sprzedam 
u p. Władysława Januszew­
skiego w Antoniewie naj 
więcej dającemu za gotówkę

1 źrebaka
2967 W inkow ski 
komornik sądowy, Chojnice.

Pokój umebl.
do wynajęcia.

Adres wskaże ekspedycja 
Dzień. Pom. 2 8 ^

J926

Licytacja przymusowa
W czwartek, dnia 30 bm
o godz 3 po poł. sprzedam 
u p. Fischera w Jarcewie 
najwięcej dając za gotówkę 

1 fortepian w dobrym 
2968 stanie

W inkow ski
komornik sądowy, Chojnice,

Karty 
do gry

do nabycia

w księgarni 
Dzień. Pomorsk.


